
Rok X GRUDZlEN Ą954 Nr t2

IVIEDYCYNA WETERYNA RYJNA
DA§rNIEJ:

PRZEGLĄD WETERYNARYJNY 1886 I WIADoMoŚcl WETERYNARYJNE 1919

PROF. DR ALFRED SENZE
Wloclaw

Wspołpraca lekarza weterynaryjnegot rolnika i zootechnika
: podslawą zwalczania
Zagadnienie zwa|czanja nieploclności tr krów

lv chwiIi obecLrej 11,ybija si-ę na pierrvsz1, plan
ri, _sliali oeóIno-państu,olvej , 

'Potr-zeb1, 
go§poda, -

cze ttlobilizują nieomal całą weterynaryjną służ-
llę tcrenorł,ą obciążając ją coraz to większą odpo-
rviedzia]nością za rvzrastające rozmiary niepłocl-
llości. \\'1,darlo cały 52",-.* zarządzeń natur1
acllninistracyjnej , urządza sie kurs,v- doksztalc.a-
jące dla kolegórł, telcnorvych. rł,ciąga się iakze
niel<tóre ośrodki naukowe do rvspółpracy, ale wy-
rliki są ciągle jeszcze niezada,,valające.

\t/ydaje się clnakże, ze tego rorlzaju, poglądv
1lrz-1, których y ciężar odpowiedzialności prze-
lzLlca się na slużbę rłeter5na1,1 jlta rrllllagaj4
krytycznej ocen\,, jeżeli zwalczarl ic niepłodności
u krórv 1-1la dac pozytywne rezultat,,,. Niepłcldność
rlie jest jednostką chorobou,ą, aJe jest \ł,)/razet]l
całego szefegll niezborności, usterek w przeruia-
rlie materii, czynności grdczolólv wewnętrznego
rvydzielania, rł,rodzonych i nabytych defektów
xv narządzie rodnylll, w}llazell] nieodpowiedniego
chcwu, utrzynlania i użytkorvości. Słowem cało-
kształtenl slł,oich zjawisk obejrnuje ona tak
wewnętrzne jak i zewnęlrzne środou,isko satlicy.
\\r- zalerżności od wza.jeltlnego powiązania tl,ch
drvóch śroclou,isk narasta lLlb spada nasilenie

centtowany w pierwszyn rzędzie na takich za
gadnieniach, które racze1 zapobiegają rozmiarolll
ńiepłodności. Podejście takie jest o tvle korzy-
stniejsze, że obejmuje b. dużą liczbę zwierząt
i chroni od niepotrzebnego a szkodlirł,ęgo zu-
żytkorvania sił i czasu dla poszczególnych sztuk.
Przv takilll ustaleniu linii pclstępowania rzuca się
odrazr v, oczy konieczność wspóludziału innl,ch
pionórv w zwalczaniu rTiepłoclności, a to glóivnie:
służb.v rolnej i zootechnicznej. Dlatego celetrl
lrIniejszego referatu nie jest lvyliczalrie tych czy
innych jednostek chorobowych r,arząd,u rodnego,
1;osiadających związel< z niepłodnością, ale celenl
jego jest wykazanie w jakim stopniu brak lvspół-
działania rniędzy służbą weterynaryjną, rolną
i zootechniczną może splzyjać zwiększaniu się
procentu nieplodnych krów, Ęeferat ten jest

niepłodności u krow

się główną oclporvieclzialrrością służbę lekarsko-
u,etervn a ryjn ą

l,wierzęcą. Na pytanie czy mają sprecyzowane
czynności jako zóotechnicy w gospodarstwie
żaclen nie uniał ich dokładnie określić. Fakt, że
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przechodzili kilkutygodniowe kursy, że otrzynali
gotowe recepty w rozporządzeniach Min. Rol-
nictwa, że popełniono wielki błąd upoważniając
ich do wykonywania tych czy innych zabiegów
oclbił się w sposób zdecydowanie trjelnny tia ich
przydatności w pracy terenowej.

Nie lrlając żadnego pojęcia o budowie narządu
rodnego, o zawiłej biologii cyklu płciowego
w różnych okresach życia samicy, stawiają zawiłe
rozpoznania nad jakimi długo wahałby się
wysoko-kwalifikowany specjalista z dyplonrem
akadetnickinl. Spotkałem narvet i takich, którz1,
jeszcze dobrze nie ochłonęIi z wrażenia odbytego
egzaltrinu po 3 tyg. kursie -- pierwszytll tego
rodzaju w swoinl życiu a już zabrali się do
nszkadzania jajnika wyluszczając ciałko żolte
itd. Taką samą parodię tworzą niektórzy inse-
minatorzy, któryrrl wydaje się, że nabywając
umiejętności władania kateterem upoważnieni
są przez to już do zwalczania niepłodności.

Zwa|czanie niepłodności nie polega tylko na
zabiegu sztucznego unasienietria czy wprowa-
<1zaniu roztworu Lqgola do macicy, ale na głębo-
kim przestudiowańiu całej biologii rozrodu.
Jeżeli w dalszyn ciągu będziemy świadkanli

za nasilenie niepłodności spada na służbę rolną
i zootechniczną a Il3 na służbę weterynaryjną.
Jeżeli jeszcze uwzględni się fakt, że przeważna
ilość schorzeń ogólnych, zakażnych, specyficz-
nych narządu rodnego nla ścisły związek z wa-
runkami bytowania zwierząt staje się zrozutniałe,
że wysiłek służby weterynaryjnej przy braku
koordynacji i zrozumienia ze strony pozostałych
pionów musi pozostać bezowocny i z góry jest
skazany na niepowodzenie. Tematetn niniejszegr-l
artykułu są błędy natury administracyjnej i go-
spodarczej i ich udział w powstawaniu niepłod-
ności u krów.

Jest rzeczą ogólnie wiadolrlą, że nieplodność
z tytulu błędów selekcji, żywienia, pielęgnacji
i użytkowości stanowi 600/o wszystkich przypad,

stwo.

najważrriejszy.
Jednakże spostrzeżenia terenowe wykazują, ża

w przeważającej ilości przypadków cielice prze-
znaczone do rozpłodu nie posiadają rrależytej
opieki ze strony gospodarstwa. Jest to błąd nie-
wybaczalny jeśli się zważy, że od najwcześniej-
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następstwa. Wyrazenr tego są właśnie niepłodne
jałowice a także niepłodne llrłode krowy, które
po urcldzeniu 1-2 cieląt są już niezdolne do
dalszego rozpłodu. Piętrro nieodpowiedniego ży-

n a c j i w pierwszyllt okresie życia. Na 24 go-
spodarstw, 11, jakich istniała brucelloza i gruźlica
podawano cielętom lnleko nieprzegotowane, tlu-
liacząc to brakienl naczyń do gotowania Illleka.
\\I 4 gos1lodarstwach, gdzie stosowano zitllnl,
lvychów cieIąt polnieszczelria dla cieląt prawie
przytykały do obory, w której przebytvało za-
gruźliczone bydlo. Jeśli do tego doda się lakt, że
na 26 gospodarstw tylko w 3-ch oborowi posia-
dali świadectwa zdrowia wydane lv datrvln rokLl
to na;lepiej obrazuje rv jakich waruniiaclr zdro-
wia wyrasta mlodzież plzeznaczona do rozpłodu.

Wszystko to samo odnosi się także do krów
dojrzalych. Na 26 gospodarstw tylko rł,2-ch
warunki żywienia zbliżone były najbardziej dcl
prarł,idłowych tzn. od zejścia z pastwiska jesien-
tlego do wyjścia.na pastwisko.wiosenne, krowy
w porze zinowej i wczesną wiosną byly odpo-
,'viednio żywione. W pozostalych 24 stosunki
układaly się rozmaicie. W przeważającej ilości
przypadków w ostatnim okresie zilny krow1l żl-
rvione l;5lly tylko słonrą, lub słonlą i kiszonką
czy odpadkatni. Siana bylo zupelnie brak. I(r;tr-
dycja pozostawiala dużo do życzenia a nllecz-
ność była b, niska. Czasem spotykano i]a.w.]t
krowy o b. dobrej kondycji, graniczącej z otuczc-
trietrl u których mimo braku zlnian w narządzie
rodnylll rvielokrotne pokrywanie nie dawało
elektu. Dowodzi to tyiko, że dobrej kondycji tlic
Ilrożna utożsatniać z właściwym żywienielll, pcd
l<tórym rozumie się Ilie tylko ilość ale i jakośc
liarmy.

Jednostronne żywienie karmą treściwą cży
przetworami f abrycznymi potęguje wprawdzie
lnleczność, ale równocześnie osłabia czylrności
płciowo-rozrodcze. Z jednej strony łączy się to
z zmniejszonyln wydzielanienl gonadoiropirly
przysadkowej na koszt wzmożonego wydzielania
prolaktyny, z drugiej strony ustrój razem z tnle-
kiem pozbawia się najważniejszych skladników
mineralnych, których nie otrzyrnu je przy jedno-
stronnym białkowym pożywieniu. Do tych naj-
ważniejszych związkow mineralnych, będących
składnikiem każdej żywej protoplazmy, odpo-
rviedzialnych za wszystkie przejawy życia

wapniowych. W l7-tu gospodarstwach chodzilo
raczej o dorywcze okresy i co ciekawsze, rlię-
szanki takie podawano w okresie chowu pastwi-
skowego, podczas gdy w pożnej jesieni, zimie
i wczesną wiosną tego nie robiono. Także i spo-
sób dawkowania pozostawial dużo do życzenia
i nosił cechy wielkiej tolerancji. Doprowadzalo
to clo tego, że pierwsze obdzielane krowy oItzy-
lttywały największe ilclści lnieszanki podczas gdy
najdalej stojące, zupelnie jej nie dostawały.
\Ą/ 6-ciu gospodarstwach nie podawano zupełnie
żadnych I-1rieszanek, a z tego 3 z nich należaly
clo takich, gdzie żywienie w porze zitnowej było
\Vręc
gosp
buha
teres

rł,artość takich stadników.

niej. Błędnynr jest przy tynr mniemanie, że pa-
strvisko i zielona karma spełniają rolę czynnika
zabezpieczającego. Karnra jest wtedy pełnowar-
tościowa, kiedy podłoże z ktorego się wywodzi
bogate jest w sole lnineralne. Podloża piaszczy-
ste, gliniaste, podmokle, pastwiska moczarowate,
kwaŚne trawy, niestosownie dobrane mieszanki
do właściwości gleby stanowią czynnik wybitnie
predysponujący do rozrlraitych schorzeń narządu
rodnego. Fakt, że np. niektóre trawy posiadają
czynnik luteinizacyjny czy estrogenny, najlepiej
dowodzi tego, jak duże znaczenie posiada odpo-
u,iedni dobór traw jeszcze przed wysianiem.
\\'ielkie braki spostrzega się również w sposobie
nawożenia pastwisk. Jedne gospodarstwa otrzy,
nlują tylko sole fosforowe intle tylko azotniaki
a ilość superfosfatu na 1 ha pastwiska wynosi
średnio 25-50 kg. Do prawdziwych wyjątków
na|eżało pastwisko, które na l ha otrzymywało
l00 kg nawozll sztucznego. Trzeba do tego
dodać, że w żadnym kontrolowanym gospodar-
stwie pastwiska nie posiadały kwater, a więc ich
maksymalne, racjonalne wykorzystanie praktycz-
rrie nie istniało. W tym oświetleniu faktów reali-
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różnierriu od chowu pastwiskowego pełnyltl
przeciwstawienielu jc,st chórv stabulacyjny. Jest

ponlyślenia, ażeby kro-
ory roku trzyl,tlane bytl,
dowclżeniu karrny zielorlej
odzajtl stosunki spotkałelll

w 2 gospodarstwach. Polltijatll f akt, że najświcż-
sza ścięta trawa nie oclpowiada tej, ktorą zwierzę
bezpośrednio zrywa z podłoża, ale nie obojętne
są towarzyszące tetriu warunki, do których należ],,
rtlch zwierzęcia, słońce i powietrze. Nie należ.y
przy tynl zaporninać, że spotykane zabuclou,ania,
stajenne dla krów na Dolnytn Sląsku najczęściej
nie odpowiadają swetllu celowi. Przy rllałej ilości
zlvierząt i niskiej tettlperaturze otoczenia wyła-
nia się konieczność u,iększego zużycia pasz clla
wylównania strat ciepła, czego pod uwagę nie
bierze zupełnie kierownictwo gospodarstwa. Przy
wysokiej telnperaturze otoczenia, dużej ilości
krów i ich właściwości wroclzonej polegającej na
utrudnionynl wypacanitt przez skórę, wzrasta
wrażliwość na choroby zakażne i inne a z tytlli
spada procent płodności. Pielęgnacja i żywienie
wzajetlrnie się uzupełniają decydując o składnyIll
przebiegu całości przemiany materii a rvięc
i o płodności. Błędy żywienia narastają powoli,
ale także dla ich wyrównania potrzeba potetll
clłuższego czasu i utlliejętnego zestawicrlia 1;o-
karmów. Błędne żywienie stwarza także ko-
rzystne warunki dla innych schorzeń, które doz-
nają wyrażnego spotęgowatria. To, że w obecnej
chWili spostrzega się rozprzestrzenienie rzęsist-
nicy ma swój ścisły związek z nieodpowiednirni
warunkatni bytowanla, Jest to wyrazelll zachwia-
nia tej równowagi, jaką 1worzy zdrowy organizlll
odporny na wszystkic rtjelllt-lc, zewnętrzne czvll-
n iki różnorodnej naturr,.

W mniejszym już stoprriu jali białko wplywa
na płodność deficyt witanlinow_v. Pochodzi tr.l

stąd, że w naturalnynt pokartnie krowy otrzynują
rv dostatecznej ilości witatllirry cz1, prowitallliny
i Irzeba wyjątkowych warunków klimatycznych
(długotrwałe susze, nieunriejętne suszenie siana
np. bez słońca) ażeby powstała awitaminoza.
Mając na ur,vadze błędv żywienia często popel-
nialny ten dalszy, że nie uwzględniany innej
jeszcze rlożliwości a to braku zdolności przyswa-
jania przez organizm tego czy innego pierwiastka
czy witaniny. Być lnoże, że łączy się to ściśle
z pewnymi zlnianami w odpowiednich narządach
i wykazuje pelrre powiązanie z dług"trwałą ich
niedoczynnością z powodu braku tych bodźców,
jakinli są witaminy
Podając p karrnę pr
czas z d enionvch
a nie otrzymując oczekirł,anych rezultatów, mam},

696

prawo przepuszczać o istnieniu takiej rnożliwości.
Stosunki bazy paszrxej rł,ylnagają rratychlniasto-
wego unortrlowania nie tvlko z punktu widzenia
wartości karllly, ale i jej odpol,iedniego rozło-
żenia u,ciągLr calego roku. Plarł,ie lł,e wszystkich
konsultowanych gospodarstwach rzucała się
w oczv cluża rozrztltność w początkowynr okresic
ziny a potetll llt,al< pasz tla przełolllie wiosny.
Rzucal się również w ocz}I_brak odpowiedniego
zestawienia dietetyczrrego. Najczęścięj pclcząI.
l<owo podawarro otręby, siarro i słot,llę,' poterll ko-
l,zystano z saltlej kiszonki Lrzupclniając ją rllaku-
chatlli, następnie podawano zieltllliaki a u,reszcie
sezon zi1-1rowy kończol1o n a sa lllej słonrie. Przr
takich falach różnorodnego pcll<artltu nie lllclże
przebiegać zupełnie prawidłou,o pr7etniana llla-
terii rv organizlllie, a wykazrrje on_a nięyątpliwiel
ciągłe wahania w zakresie tych kotllponentriw,
]ttóre dccyduj 11 o sprawnej cz1"llnclści przede
rvszystkirn uklacl Lr \^/egetatywnego. Odbija się ttl
natychrliast tla pracy gruczółów wewnętrznegt'l
rvyclzielania a glównie gruczolów płciou,vch.
Dostosowuj ąc sig tlieustannie clo różnycłr llclclź-
ców karllow)lch, reagują one roztnaicie ,- ra7:
o typie nadczyrllloś_ci, innvtn razellr niedolllogi

ników odttoszą się też do krów,stąd wymagają

llych Chęć pclkrywania izdolność wykonania
skoku jest przez służI;ę rolniczo-zootechniczrrą
utożsalniania z pelną wartością rozpłodorvą stacl-
nika. Służba lekarsko-tvet. rvykazuje clo tej chwi
1i słabe zainteresowanie stadnjkienl. w sulllic
wszystkie 3 piony popełniają błącl lnogąc), dottli-
nująco oddziaływać na zjawisko niepłodnclści
Blak tego zainteresowania oc1llija się równiez
Ltjelunie na źyrvieniu, ttżytkowaniu i wykorzy-
staniu płciowyttl buhaja. żadnenlu z 37 -tl:riu bada-
rrych buhajów rrie stworzono takich warunków,
które można bylo uznać zLl zadawalającc.
\\,' pierwszynl rzędzie należy micć duże zastrze-
żenia do sposobu żywienia, Bardzo male ilości'
podawanego białka znajclowały rvyraźne odbicie
w nikroskopowym obrazie sper}. Głównie stwier-
tlzano oligosperlnię, w 3 przypadl<ach prawie brak
było nasienia a w 2-ch chodziło o'nekrosperrnię.
We wszystkich badanych gospodarstwach spo-
strzeżono iclentyczne usterki świadczące. cl caIktl-
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wity,llr llrai<rr zllajoIlroŚci praw hoclor,vli ,,v clclnie-
sieniu do buha ja. \\'ychotlzac 7_ zaloża|l i.t, że
najlnniej jest on wykorzystywany w porze zillro-
wej z uwagi na dużĄ ilość krów cielnvch tzn.
rnałą ilość krów zrywających, buhajorł podarvano
znikome ilości owsa a głównym pożvwienierrl
|;ylo siano i slollla.

Owies podawarlo dopiero w pierwszych dniach
rviostlv i to llic. 7awsze regularnic i w ilościach,
które tlumaczyć lnogły wyżej opisane zltliany,
\\, nasieniu.'lruclno llyło wręcł w}/tłumaczyć
zootechnikowi, ż,e dla otrzyman ia pełnowartoś-
ciowego nasiellia llie lllożna się ograniczać tylko
tlo jcdntlrazo\\lego podania karnly pełnowartoś-
ciowej, że nusi być ona uwzględniana przynaj-
Iltniej przez okres 2 ltriesięcy przed sezol]enl
kopulacyjnynl. Stąd nagle ż),wienie stadników
lnija się zupełnie z celell-t. Zwolna narastające
zrliany w jądrach i spernie spowoclowane nie-
clo,żywieniern w1,1llaga ją długiego okresu czas1l
dla ich wyrówtlarria. \\' jednyrn z. gospodarstrł,
lluhaj żywiony br ł sanlą kiszollką, w innl,tl1 p1,2ę2

2 lniesiącę satllylni ogórkarni a najczęściej to
1loclstalvę pożyrł,ienia stanowiła slollla, nieznacz-
na ilość siana a llrinilrlalna owsa. \łi odniesieniLt
c1o eksploatacji 1llciowej spotyka się najbarclziej
nieuregulor,",ane _*tosunki. Jednego clnia lluhaj
rvykonuje 5 skol<ów, innym razel) krl je kilka-
krotnie dziennie przez 2-3 tygodnie, czasell]
znowu nie wykorzystuje się go przez długi okres
c/źsu. \ł/ jednylll z gospodarstw, gdzie były 2 bu-

a narł,et innych leżących w pobliżu. Ponieważ
takie J<rycie odbywa się z róguły bez żadnej
kontroli wet, nie można się dziwić przeniesieniu
iniekcji na buhaja (rzęsistek, otręt itp.), Tylko
w jednym na 26 przebadar-rych gospodarstw krr,-
cie odbywało się na specjalnym stanorviskr-r po-
siadającyrn poręcze. \\' pozostalych odbyrł,a się
to w rozmaitych rniejscach t.j. w oborze albo na
podwórzu. \Ą/ jednynr z gospodat,stw zastoso-
rvano krycie pastwisko,,ve, tzll. buhaje puszczano
na wypas raze,n1 z krowami. W stosunku do po-
zostałych gospodarstrv procent zacieleń hy,l tutaj
na jwiększy.

Również pielęgnacja i utrzylnanie stadników
w przeważającej ilości przypadków pozostawiało
duż-o do życzenia. \\' 2-ch gospodarstwach u bu-
hajóiv trzymanych w bezpośredniln sąsiedztwie
siwierdzono masturbację. Tylko w B-miu gospo-
clarstrł,ach uwzględniono ruch stadników i pracę.
przy czym w 3-ch był on stosowany b. regularnie
przez caly rok, w innych traktowany bardziej do-
rywczo. A przecież wiadomym jesi dla każdego,
że ruch dziala tak samo jak światło, że wspo-

]]la grr-lczolów
Irzpłc .;ł''iJJ'] i§,tlzj ilości plelllni
żytvotności i zclolności zapłodnierria. Brak ruchtt
llliędzy innytni przyczynil się clo tego, że
rr większości buhajórv spotkano nadnliernie wy-
rosłe racice a u trzech z nich było to bezpośred-
lli:1 przyczyną niezdolności wykonania skoku.

Niedoceniallie zrlaczenia rrżytkowości w zagad-
nieniu płodności tt krów mści się rv podobny spo-
sób jak błędy żyr.l,ienia. Międz1, innytlti odnosi się
til do zapuszczania ciężarnych krów, Zbytnia
eksploatacja satnicy z brakiem rvypoczynktl grtl-
czclłu rnlekowego lub tylko z krótkirn okresem za-
ptl,szczania nie rvpływa dodatnio na pracę jajni-
ków w okresie poporodowylll, Z tego tytułu
zwrócenie uwagi na konieczność prawidłowego
zaplszczania krów zahezpiecza na przyszłość nie
tylko iepszą 11,ydajność gruczołu trrlekowego, alc
tls;;rai,1,1lia korelację, jaka istnieje ponriędzy wy-
lllienielll, jajnikienl i przysadką tlózgorvą.

7,.bjerając wyrvody. w,odniesieniu do tej pi§.r\Ń.

szcj a zarazeln ważnej grupy przyczyn widać.
że tworzą one duże pole działania nie tylko dla
służby rveterynaryjnej ile clla rolnej i zootechnicz,
trej. Utrł,orzenie kornisji na szczeblu powiatowych
i wojerł,ódzkich rad narodowych złożonych z |e-
]<arza r,r,et., inż. rolnika i inż. zootechnika pozwoli
rla odpowiednie usprawnienie probletnu w sto-
sunku do systellu przeprowacl zanych selel<cji cie-
lic przeznaczonych na rozpłód, do stworzenia
baz,v o zain się
gospo t raz zw ieki
lladc r sz__vstl<i ach
ciąży.

Drugą rł,ic,lką grupę plzyczy11 niepłoclrrości
Lr krów tworzą błęcly natury admillistracyjnej

zootechn icy a jeszcze w innych oborowi, tzn.
szwajcarz.l,. \\/ tyrl tkwi bardzo duży błąd przy-
sparzający więcej szkód aniżeli przyplszczamy.
\\'ynika on z tego, że w obecnej chwili oborou,i
t,urlorzą najbardziej płynną kadrę pracownilióiv
PGR. Przychodząc na b. krótki okres czasu, nie
są rł, stanie poznać obory jako całości, nie ilrte-
resuj ą się zupełnie prowadzeniell rejestru po-
pędu pIciowego kryć i wycieleń. Nie alarmują
zupełnie kierownictwa gospodarstwa i lek. rvet.
o zauważonych zmianach w rlarządzie rodttJ,ttr
o wypływie lopnym, znlianic w cykltl plcio-
wynl itp.

Poclana poniżej statystyka z l953 r. uivzględ-
niająca częstość zmiany oborowllęh w ciągtt roklr
najlepiej ilustruje ten stan.

Na 26 przebadanych gospodarstw w 1953 r,

w l gospoda rstwie pracor,va ł ollorou,y hez
przerwv ocl l2 lniesięcy
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w l gospodarstwie zmieniali się oborowi co
6 miesięcy

w 3 gospodarstrł,ach zmieniali się oborowi ec-,

5 miesięcy
w l0 gospodarstwach zmieniali się oboroivi co

2 nriesięce
w l1 gospodarstwach zmieniali się oborowi co

1 miesiąc
w l gospodarstwie zmienial się oborowy co

2-3 tygodnie

Statystyka ta jest przykładowynr dokumentenr
dowodzącym jak wielkie trudności istnieją
w zorganizowaniu planorłlej akcji zwalczania
niepłodności kiedy na szczeblu najniższynr nie
walczy się z płynnością kadr. Nie należy zapo-
minać, żę po odejściu oborowych nie zawsze
stanowiska ich są z miejsca obsadzane, ale naj-
częściej przez dłuższy czas zastępuje się ich
przez dorywczą, zmieniającą się służbę, nie wy-
kazującą najmniejszego zainteresowania i ochoty
do tego rodzaju czynności. W tych warunkar:i-l
nie trudno przypuścić jakie nrogą być tego na-
stępstwa. I(rowy zrywające albo nie są zupelnie
pokrywane, lub robi się to w czasie najmniej
odpowiednim. Nie rzadko w czasie nasilonych
robót polowych szwajcarzy zabierani są do tych
prac i przez czas ich wykonywania zupełnie nie
interesują się swoimi powinnościami. W takich
przypadkach przy ominięciu popędu płciowe-
go prowadzi to do niepowetowanych strat.
Odwrotnie, stała praca w danej oborze przy
większej ilości krów, u których nasilenie obja-
wów popędu plciowego jest rozmaite, u sumien-
nego szwa jcara utrwala poszczególne jego
obrazy i pozwala mu przy dużej wprawie
wychwytywać krowy o cichym popędzie płciowym.
Zagadnienie płynności kadr odnosi się rrie tylko
do oborowych ale tak samo przedstawia się sy-
tuacja z_kierownictwem gospodarstw. Na 26 kon-
sultowa4ych gospodarstw tylko jeden kierownik
pracował od dwóch lat na tym samym miejscu,
inni wędrowali z gospodarstwa do gospodarstwa
o różnym nastawieniu produkcyjnym. Nie można
się dlatego dziwić, że warunki zoohigieny przed-
stawiają się poniżej krytyki i niki wtedy nie po-
nosi żadnej odpowiedzialności.

W żadnym z przebadanych gospodarstw nie
spotkalem miejsca przeznaczonego na poro-
dówkę. Cielenia i ronienia odbywają się na
miejscach stałego postoju, co z łatwością sprzyja
infekcji dróg rodnych. Zatrzymane gnijące łoży-
sko wleczone po zienli a potem przylepione

o zad jednej czy drugiej sąsiedniej krowy
stwarza doskonałe warunki dla takiej infekcji.
W żadnym z 26 konsultowanych PGR nie
spotkałem izolatki dla zwierząt chorych. Krowy
wysoko cielne sąsiadowały b. często z krowami
znajdującymi się w ostatnim stopniu gruźlicy,
a krowy z chronicznym wypływem z dróg rod-
nych sąsiadowały z młodymi o dużym tempera-
nrencie jałowicami, obskakując się wzajemnie
w czasie popędu płciowego i przenosząc na sie-
bie infekcje nie rzadko tła specyficznego. Brak
popędu płciowego u krów przy równoczesnynl
braku kontroli na cielność ,,uspokaja" admini-
strację, a oborowi zaczynają zwolna zapuszczać
niecielne krowy i dopiero po dobrze ,,przenoszo-
nej cią,ży" alarmują służbę weterynaryjną. U 33
krów zapuszczonych jako wysoko cielne badania
kontrolne przez odbyt ku zdziwieniu oborowego
i kieroWnictwa administracji stwierdzily brak
ciąży. W 3 gospodarstwach miejsca, w których
przetrzymuje się cielęta na tzw. zimnym wycho-
wie graniczyły bezpośrednio z oborą, która
w 800/o posiada krowy gruźlicze i bangowskie,

Te często spotykane obrazy i błędy dowodzą
tego, że nawet" najsunrienniejsza praca lekarza
wet. przy tego rodzaju stosunkach nie może dać
rezultatu. Taki stan rzeczy może dopiero zmienić
współdziałanie służby wet. rolnej i zootechnicz-
nej. Wydanie odpowiednich zarządzeń czynią-
cych gospodarstwa odpowiedzialnymi za prowa-
dzenie ksiąg kryć, za stworzenie porodówek,
ściślejszy kontakt z nadzorem wet. nie ograni-
czający się tylko do. sporadycznych przypadków,
ale przebadanie całej obory przynajmniej 2 tazy
w roku oddać może nieocenione usługi przy
masowym zwalczaniu niepłodności u krórv,

Ocena plzyczyn niepłodności wymaga obiek-
tywnego i krytycznego podejścia. Tak jak z jed.
nej strony błędy żywienia odgrywają w niepłod-
ności b. dużą rolę, tak z drugiej strony należ;,
pamiętać także i o innych przyczynach. Ęozstrzy-
ga tutaj obraz otrzymany po uwzględnieniu
wszystkich czynników, które tworzą środowisko
samicy, a to jest możliwe dopiero po gruntownej
analizie pracy 3 wymienionych pionów.

Nie jest tu zupełnie ważne, któremtr z nich
oddać rolę kierowniczą i nie czas ku temu ażeby
prowadzić z tego tytułu spór, ale najważniejsze
jest to, ażeby rzeczywiście już rozpocząć pracę
zespołową i ażeby wykazała ona ścisłe powią-
zanie problemów praktycznych z naukowymi.

Przy takim ujęciu zadań możemy być spokojni
cl końcowy wynik naszych wysiłków.
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